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Z mięt.
„ tedy na scenie rząd, który prżepro 

Wadził uznanie granic, reorganizuje skutecznie 
finanse, a  kulisami przygotowuje się przesi- 
enie, wywoływana przez tych, którzy rząd1 S i

korskiego powcłah do życia i którzy teraz, m i
mo, że nic od' tego czasu nie zaszło, coby uza
sadnić mogło zmianę poglądów, mimo, ■ że rząd 
fcdiał dobrze egz&ojn ze sztuki rządzenia, dążą 
obecnie do jego obalenia. W ytwarza się w ten 
spw ób nastrój oczekiwania, zdenerwowania, ta r
gów. Sejm nie m a ochoty do wytężonej, syste
matycznej pracy, kandydaci na ministrów spo
glądają na  siebie z  ukosa i czekają, niecierpli
wie, kiedy wreszcie wybije godzina przesilenia, 
wielu: z tych, którzy idą za wiatrem', a są  oczy
wiście tacy i wśród urzędników — wypatrują 
co będzie. TIkłady, targi, .podstępy, prow izoryczńe 
Umowy i przygotowująue się rozłamy

Zagrożone są  nimi prawie Wszystkie stron- 
. rdctwa. W ogól narodowej i ponadklasowej ósem- 
/ ce — nie wiele sobie robiąc z tej przybranej 

pozy i autoreklamy — klasową wręcz opozycję 
organizują ziemianie, nam yślają się chadecy, o- 
strzega — w isposób dla prawicy „Piasta" mało 
pochlebny — p. Stanisław Grabski. W Piaście 
pilniejsze niż kiedykolwiek rozdźwięki, domaga
jące się szybkiego rozstrzygnięcia. N. P. R., 
której znaczna większość nie kwapi się do so- 
jktSiZu z Chjieną, również nie jest wolną od scysji 
Wewnętrznych. W „ W vtz woleniu" — choć nie 
tta tle przygotowującego się przesilenia — są 
rozbieżności miedzy kresowymi pryncypjalista- 
*m, a zdolną do pozytywnej pracy większością 
klubu.

Chorobliwy stan, wydobywający się na po
wierzchnię naszego życia politycznego, źródło 
swe m a w ogólnym charakterze naszego poli
tycznego  życia. Prymitywizm, brutalność, wą- 
skosć horjzontów, brak rzeczowości, oto jego 
cechy.

Prawica wysuwa demagogiczne, ćzyśto ne- 
gatj wne, apelujące do niskich instynktów hasła, 
- kłam aną ogóinostanowością, udanym dla o- 
hortunictycznych celów klerykalizmem, bezmyśl
ną. skierowianą przeciw r  szystkim mniejszo-' 
sciom nagojnką, zapędzającą je do jednego obo- 

ą  wypływającą z  motywów partyjnej dema- 
‘togji dla pokonania polskiej demokracji, obniża 
Paziom życia politycznego. „Piast" w większości 
SYej jest stronnictwem sfanowem, podwórko- 
^ m ,  mało interesującern się sZerśzemi państsro- 
^ •m i i narodo^Tmi zagadnieniami. N. P. R.

ni ustaliła wyraźnie swe^o charakteru, 
»Wyzwolenie" jeszcze riie wkroczyło definityw- 
^  na drogę pozytywnej pracy. P. P. S. —•. 
OLlonnictwo dojrzałe pod względem państwo- 

i 'intelektualnym z topołtunistycznych wzglę- 
— Co nie zawsze jest wskazane — z oba'- 

yP  orzed komunistycznym współzawodnikiem 
jTynra się na  uboczu.

Na hmą podłożu kłamstwa, ciasnoty, niezde- 
"^wowania, których terenem są przedewszyst-

Dzisiejszy numer „ K u r j e r a  L * v o w sH le 6 o Ł zawiera:
Ochronne szczepienie przeciw ospie. 
Stosunek prasy dc przemysłu nafto

wego.
Olbrzymi pożar w ChałuokaeFi.

Zanieczyszczenie życia politycznego 
[art. wstępny). 

03 świetle uczciwej opinji. 
Rrzywda bezrolnych.
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Czeska bezczelność.
Urzędowe wynik: spisu ludności na Śląsku Cieszyńskim stwierdzają tam

tylko 69967 Poiaków.
Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Z Pragi donoszą 

do Warszawy, że pras" czeska umieszcza obec
nie urzędowe wyniki spisu ludności, przeprowa
dzonego przez rząd czeski w r. 1921. Z tych 
urzędowych danych 'dym ka, że na Śląsku Cie
szyńskim doliczono się wszystkiego 69.967 Po
laków.

•auTymczasem statystyka’ przedwoienna 
styjacka której nie można było posądzić o spe
cjalny dla nas życzliwość, wykazywała okol. 
250.000 Polaków na tern ter/torjum , faktyczni;- 
zaś było 'Polaków tam yuęodj. Tak śię przedst, 
wia stosunek Czechów tnawet w  iwch kwestiach 
do polskości. „

Uznanie marszałku Focha dla Narodu polskiego.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W związku z po

bytem m arszałka Focha w Warszawie, korespon
dent nasz m iał m ożność rozma niania z jego oto
czeniem. Z rozmów tych wynika, że marszałek 
Foch jest niezwykle ujęty entuzjastycznem przy
jęciem, jakiego się .nie spodziewał. Ten entu
zjazm ludności, z którym marszałek spotkał się 
od chwili kiedy wkroczył na ziemie Rzczplte;,, 
świadczy wedle słów Focha o dużej żywotności 
narodu polskiego. — W W arszawie marszałek 
Foch zwrócił uwagę na zupełny brak śladów 
przeszło stuletniej niewoli moskiewskiej. Stolica 
zrobiła na nim wrażenie Lar duo ruchliwego eu
ropejskiego w całem  tego słowa znaczeniu mi a 
sta. W rozmowach z m arszałkiem Piłsudskim T 
gen. Sikorskim, jak się dowiadujemy, marszałek 
Foch przede wszy stkiem wyraził żal, że liie to 
warzyszy mu gen. Weygand, który czuie bardzo 
wiele serdecznego sentymentu dia Polski, szcze
gólnie od czasu, kiedy brał udział w 1920 r.

w obronie Ezczpttej przeciwko nawale bolsze
wickiej.

MARSZ. FOCH 0  GEM. SIKORSKIM.
Z wielkiem zadowoleniem wyraził sie rów

nież w tych rozmowach m arszałek Foch o gen. 
Sikorskim, jako szefie rządu, albowiem ceni w 
nim zarówno wysok: e zalety wojskowe, jak i 
zalety obywatelskie, które m iał sposobność po
znać już w czasie pobytu Sikorskiego w Paryżu.
FOCH HONOROWYM OBYWATELEM WARSZA 

_  WY.
Warszawa. (AW.) 4. h’- m, o godz. 5-iej 

w Radzie miejskiej odbyło- się uroczyste przy 
jęcie na cześć Focha, przyozem wręczony mu 
dyplom honorowego obywatela m. Warszawv. 
Punktem kulminacyjnym była chwila, gdy Foch) 
wyszedłszy na  balkon przemówił do zgromadzo
nych tłumów. Następnie odbyło się przyjęcie 1t 
m inistra Sosnkowskiego

kiem 'sejmowe kłułby prawicy i prawego -centrum’, 
lęgną' się faonŁikty, przesilenia, nieraz i brudne 
afery.

Życie nasze polityczne trzeba oczyścić,

rozszerzyć, wpiowadzie w nie nowe moralne, in 
telektualne rzeczowe wartości. Oto jest zadanie, 
które staje p"zed wszystkimi ludźmi dobrej woli.

W J.

PLAC
w  W arszuw le z bocznicą kolejow ą  
o  powierzchni 4000 mtr. kw. do 
sprzedania. Zgłoszenia sub „Dziel
nica przemysłowa" do Tow- Ak. 
„Reklama Polska", w  W arszaw ie, 
— — — Jasna 10. — — —
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Przegląd światowy.
NOWA FAZA REPARACYJNYCH TĄRGOW.

(B) Kanclerz Cuno ogłaszając światu nowe 
propozycje \v> sprawie odszkodowań dodaje na- 
sttynjący komentarz: Nowe propozycje są kro
kiem' niezwykłem, od którego należy spokój i 
dalsza pokojowa w/spólpraca Europy. Odrzucenie 
propozycji grozi tak Euronie ja r  i całemu światu 
nowymi wstrząśnieniami. Niemcy potrzebują po
koju i za ten pokój chcą zapłacić. Nowe propo
zycje stanowią maximum tego, co Niemcy za
płacić'm ogą. Rząd niemiecki pragnąc ludność 
uchronić od ‘dalszych zamachów na  prawo, uw a
żał za swój obowiązek ogłosić je nawet w cza ■ 
Sie, kiedy opór bierny, nad Renem, jako jedyna 
broń niemiecka, jest w pełnej fazie rozwoju, 
zastrzega isię jedtnak, że nadal gotów jest odrzuś 
eić wszelki dyktat, ultimatum, czy też niemoż
liwe Warunki.

•Tak z powyższego (streszczenia wynika, no
wy krok niemiecki nie jest żadnym krokiem na
przód. Ta sama huta i te  same groźby, jakieśmy 
-s ły s z e ć  od lat czterech. Stawiając najniższą su
mę, obwieszczają jako ma.ximum swojej dobrej 
woli, w kaórą nikt nie wierzy. W razie nieprzy- 
jęcia ich propozycji zapowiadają wstrząśnieniem 
Europy i całego świata. Dlaczego Niemcy prze
mawiaj ą w imieniu całej Europy1, i całego świata 
i dlaczego wszystko winno się kręcić dokoła 
Niemiec, -fo już (stara i (znana na szczęście wszy
stkim tajemnica Że tą  drogą nie osiągną celu 
o tern nikt nie wątpi. Złudzenia jednak mszczą 
się na narodach bardziej niż błędy.

TEROR WE WŁOSZECH.
(j) Minister de Vecchi główny oreanizator 

pochodu faszystów nia Rzym stwierdził w Tu
rynie, że z dymisją ministrów ludowych, rewo
lucja (faszystowska dopiero się Zaczęła naprawdę. 
M ilcja narodowa, do której weszło 300.000 czar
nych koszul, posiada karabiny, wkrótce mieć 
-będzie (armaty i cały m aterjał wojskowy. Wrazie 
potrzeby faszyści odwołają się do niej, lecz nn 
razie postrach wx starcz^. „Wszyscy się nas bo
ją: /skoro tylko Izjawlą fsię -czarne koszule, wszyst- 
k iejk jiana gną się i ręce podnoszą, z błaganiem 
o łaskę. Gdy będzie trzeba, a bętoto trzeba na- 
pew(ne, potrafimy, a b y ; przeprowadzi.: nowy po- 
rządek, wywołać półgodzinne oblężenie i kilku
minutową strzelaninę. To, myślę, najzupełniej 
wystarczy".

Podobno Mussolini, który zakazał wypowia
dania mów Lez pozwolenia swego, jest bardzo

SHDBBmfflSHI
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mez.adiowolony z wy stąpienia Yecchia i chce doń 
zastosować środki dyscypluiy.

POJEDYNEK MUSSOLINI -  D ANNUNZIO.
(j). W biurach „Union d ‘ Annunzienne" od

bywają się stale rewizje, ostatnia skonfiskowała 
cale urządzenie i 2500 manifestów. Miały one 
być rozdane 1 maja syndykatom organizowanym 
przez legjonarzy d'Annunzia. Syndykaty te: „U- 
nion italiana", Związek pracowników bankowych, 
Syndykat pracowników przemysłowych i syndy
katy rolnicze, chcą zlać się w jeden wielki organizm 
i zapowiedziały w tym celu wielki zjazd, do któ
rego jednak faszyści zapewne nie dopuszczą.

SZANTAŻ TURECKI.
(j.) Konferencja lozańska poruszona została 

wieścią, o zgromadzeniu wojsk tureckch w Syrji. 
Ismet basza zaprzeczył tym wiadomościom, jednak' 
generał Pelle .'dowiódł, c.ytując numery dywizji, 
że koncentracja odbyła się w istpci-e.

Armja syryjska liczy 20.000 pod wodzą Dże- 
wad baszy, którego sztab jest w Motdin koło 
Aleksandrety. Inni członkowie delegacji tureckiej 
nie przeczą przygotowanion wojennym w Syrji, o- 
skarżając Francję o zbrojenie Armeńczyków. Mo
bilizacja cna onieśmielić Francję i wyłudzić zgo
dę na układ Chestera.

UMORZENIE DŁUGÓW 0TT0MAŃSKICH.
Lozanna. (Pat.). Komisja finansowa konfe

rencji pokojowej doszła do porozumń nia co do 
artykułu dotyczącego -edyktu zwalniającego Tur
cję od wszelkich zobowiązań dłużnych z tytułu 
długów ottomańskich z la t 1855, 1891, i 1894.

W świetle uczciwej opinii.
„P. BRYL KANDYDATEM NA MINISTRA ROBÓT 

PUBLICZNYCH".
„Naprzód" pomieszcza pod tym tytułem dłu

ższy artykuł pochodzący z poważnych sfer inży
nierskich. Czytamy w nim:

W śród toczących się’ Od kilku miesięcy per
traktacji chjeny z .piaskowcami społeczeństwo 
z rezygnacją przyjmuje do wiadomości iożne 
nazwiska umiej lub więcej tznanych posłów, i po
lityków, jako kandydatów na przyszłych mini
strów. Jedno jednak padło nazwisko, które po
ruszyło do głębi opinję publiczną, które juz nie 
zdziwienie, ale wprost przerażenie wywołam w 
szerokich warstwach społeczeństwa, a szczegól
nie w najbardziej w tym wypadku zainteresowa
nych, sterach techników polskich, tj. naizwisko

p. Bryla, jako kandydata na m inistra robót pu- 
blicznvch. P. Biyl, jako minister, to dowód, głę
bokiego upadku myśli demokratycznej, u nas.

W d-aiszym ciągu „Naprzód" omawia ..poli
tyczną działalność" p. Bryla, sądu obywatelskie
go (nad nim, -znaną naszym Czytelnikom, i po
daje następujące od ■ siebie uwagi i rewelacje.

Cała działalność tego ludowego posła, po
cząwszy jeszcze od czasów wojennych, w kto- 
rvch zam iast Lić się .na froncie, jak inni, pro
wadził na tyłach armji różne geśżofty i przed
siębiorstwa, obchodząc się w sposób barbarzyń
ski z jeńcami wojennymi rosyjskimi i włoskimi 
i wyzyskując niemiłosierni o ich pracę, aż cło 
ostatnich, czasów polegała na robienia osobistego 
m ajątku z krzywdą dla państwa i szerokich 
w-arstw ludowych.. W szystkie prawie głośne zi
le ry# jax np. Spółki leśne, niszczące w sposób 
barbarzyński nasze lasy, dzikie parcelacje we 
wschodniej Małopolsce, dokonywane ze szkodą 
di-a biednych małorolnych i bezrolnych chłopów, 
wreszcie zaprzepaszczenie m ajątku Dojlidy, zwią
zane (są z nazwiskiem tego osławionego posła. 
Czyż można takiemu mężowi powierzyć kiero
wanie resortem, w którego zakresie działania 
leży odbudowa kraju, i  ud z toż szafarstwo rm lja f l  
dowemi kredytami na drogi, budynki, regulacje 
rzek, kanały spławne, melj-orac.je itd„ zwłaszcza 
w chwili, kiedy rozlega się Zewsząd potężne wo
łanie o -naprawę Rzeczypospolitej? Czyż może 
p. Bryl, który ponadto odznacza się w  postę
powaniu z ludźmi, zwłaszcza niższym  od sie
bie, niesłychaną brutalnością i któremu brak 
elementarnego poczucia taktu i przyzwoitości 
towarzyskiej zdobyć sobie, jako minister, od
powiednią powagę wobec swoich podwładnych, 
którzy jego sprawki na wskroś znają?

już kilkakrotnie, bo od m arca r. 1919 ubie
gał się p. Bijyl -o tekę miriisterjałną, jednak Sejm, 
a nawet właśni jego koledzy! klubowi z „Piasta", 
zdołali oprzeć -się stanowczo tym niewczesnym 
zachciankom, sądzimy, że i obecnie p. Bryl 
spotka jsię z bezwzględną i ostateczną odmową. 
Gdyby jednak — w -eo trudno uwierzyć — zdo
bycie godności m inistra przez p. Bryla miało 
stać się faktem, byłoby to gruntowną kompro
mitacją demokracji i parlamentaryzmu.

Ludzie uczciwi i szlachetni, wierzący', minio 
wszystkiego, c-o się dżieie, w lepszą przyszłość 
i odrodzenie narouu, musieliby sobie powiedzieć, 
że nie masz dla nich miejsca w dzisiejszem spo
łeczeństwie. (Tak oceniają p. Bryla „Naprz -d“ 
i jego koledze po fachu).

— i.

Kostka Napierski
Pow ieść z XVII. wieku

(Ciąg d a ls iy ).

Kostka, który wśród rozmów zmieszanych 
obserwował ludzi, widząc rezerwę niejaką ku 
sobie w oczach pana Lisickiego, zagadnął go 
z umysłu otwarcie:

— Toć to w go rzędach lasach dobrodzieja, 
słyszę, dzików okrutna moc, i Wmość polujesz 
sławnie, nie wahając się iść na nie z oszcze
pem. Szczęśliwy byłbym, gdyby mi czas kiedyś 
pozwolił, wziąć udział w takich królewskich ło 
wach.

— Ależ proszę, z -całą ochotą — oświad
czał pan. Lisicki, ,no cno zaiumieniony) z ucie 
chy .

Łowy lubiał i luLial być jako myśliwy s ła 
wiony. Odrazu też stajała jego niechęć do nie
znanego pułkownika.

A gdy Kostka z równą otwartością wyraził 
w -oczy panu Berw ińskiemu podziw dla świetnej 
administracji klucza ostrowskiego, jak również 
wspomniał zaszczyty wysokie, które winny spaść 
na światłego księdza kanon ka — rezerwa wszel
ka wobec tak miłego gościa, chyżej niż śnieg 
majowy, przyśmiechom' wdzięcznym ustąpiła. —

I gdy rozrzewniony całkiem pan Zdanowski — 
wzniósł kielich i zawoła1:

— Zdrowie pułkownika! — wszyscy żywo 
odkrzyknęli i ruszyli z rumorem stołKÓw a  po- 
taczo wianiem, by [się z (nim trącić kielichem.

— Niezasłużony to dla mnie honor — dzię
kował Kostka — Ja m tu  najmłodszy w tem 
szanownem gronie. Wyróżnić mogło mię zacne 
serce gospodarza chyba jako z postronia przy
bysza, gdy tu są wszyscy blizcy, swoi, sąsiedzi. 
A' mężów takich zalet, którzy oto gromadzą się 
u pana podsiarościego, jako u ojczaszka swego, 
aby nad dobrem ojczyzny się zastanowić, rzadko 
w takim fortunnym bukiecie, która z ziem Rze
czypospolitej posiada. Czyż mam wymieniać Ich- 
mości panów kolejno, ich zasługi i cnoty? Krót
ki jest czas. Przeto' wnoszę ogólnie: zdrowie Ich- 
mościów! W rece zacnego gospodarza!.

Pan Zdanowski już płakał Gdy Kostka, pod
szedł doń z kielichem, Staruszek u jął w trzą- 
sąe-e (się dłonie głowę jegfofi jak syna drogiego 
ucałował.

Wkrótce potem Kostka pożegnał się z ze
branymi, i usprawiedliwiając odejście swe wcze- 
snem nazajutrz zajęciem, opuścił gościnna, izbę. 
Zofia w-cześniej* cofnęła się do swej panieńskiej 
izdebki

Po wyjściu pułkownika hałas się gwaru 
rozwiązał.

— Tp jest mąż dzielny!
— Takich więcej!
— Młodzieniec rzadkich zalet!

Złote serce! 
ośniuj ci świadczyli., którzy wprzód 

przeciw niemu byli. Gosławski, kiwając się, po
takiwał tylko; upił sio całkiem

Kostka, opuściwszy progi dworku, szedł — 
przez dziedziniec na oxos w stronę swej kwate
ry, przecinając smugi świateł, padających z o- 
kien.

Gdy zbliżył się do ganki1 oficyn, dwa cienie 
czarne odstały od ściany — posunęły się ka 
niemu

— Kto to? — zapytał.
Cień jeden postąpił krokiem:
— Melduję posłusznie, parne pułkowniku: 

ja, Jędrek Chowaniec-, z towarzysem...
— To ten... już wolny?
Ja iek z pomrukiem szczęścia przypadł d° 

ręki pułkownika. Żałował jeno, że nie może sto 
miu z powodu mroku' ńrzypiatrzeć!

— Stawicie się obaj wczas rano — r z e k ł  
Kostka. — Pojedziecie ze mną ku granicy ślto j  
skiej. Będziecie mi pomocni przy werbunku.

— Wedle roizkazu! — wyprostował się Ja'
siek.

— Przygotujcie się... Tu macie na e to '1' 
punek — podał Jaśkowi sakiewkę. , ,

— Upraszam pana pułkownika... — jąka* 
Jasiek.

(C. d n.).
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0 wzmocnienie Francji i PoisKi. I Wiad01D0ści
R su*9iJI* 1 Drflłłitofl* a ł-, załata

(j) P. F. Millet (pfeze z powodh podróży mar- 
załka Focha: Dziś jest 28 mil jonów Polaków, 

którzy byliby prawdopodobnie ek zarii na wvkre- 
śLnie z karty Europy, .gdyby kiedyś Francja stra
ciła znaczenie. To. wystarczyłoby, aby z Polski 
uczynić naturalnego sprzymierzeńca naszego, je
śliby nie łączyły nas ponadto podobieństwa tem

peramentu i pewne aria!og|e w wadach nawet.
I Nie chodzi więc o nawiązanie mi mzy dwoms kra
jami więiów sympatji, leci raczej o nadanie współ
pracy wojskowej i poEtycznej Francji i Polski 
podstawy silnej, przystosowanej do ich sił, któ- 
raby uchroniła te kraje od niespodzianek.

Koalicja wobec oferty Niemiec.
Powody obrzucenia propozycji.-

POWODY ODRZUCENIA PROPOZYCJI.
Paryż. (Pat.). Odpowiedź Poincarego na no

tę mieuJecką stwierdza, że rzą'd francuski nie 
podejmie rokowań z Niemcami, dopóki nie usta
nie bierny opór Rzeszy na terenie Z. Ruhry. —

Gabinet belgijski n a  zapytanie oświadczył 
w tej sprawie, iz podziela opinję rządu francu
skiego. Francja będzie ewakuowała Z. Ruhry 
tylko w miarę wykonywania przez Niemcy przy
jętych przez nich Zobowiązań w sprawie odszko
dowań.

Francja Inie dopuści do tego, aby podstawą 
3o dyskusji Oyły warunki odmienne od w arun
ków płatniczych ustalonych w roku 1921, a pod
pisanych przez rząd1 Rzeszy W arunki te prze
widują emisję bonów skarbowych A". i B. na 
korzyść sojuszników Francja zgodzi się na anu
lowanie bonów C. wartości 82 miljardy tylko 
w takim wypadku:, jeżeli Anglja i Stany Z jedno
czone zredukują swoim sojusznikom ich długi 
wojenne.

L _
OPINIA PRASY KOALICYJNEJ.

Paryż. (Pat.). P rasa jednogłośnie kwalifikuje 
propozycje niemieckie jaku nie do przyjęcia, a 
nawet jako wyraźne kpiny.

„Matiłi" lnie wątpi, że eksploatacja Z. Ruhr 
stanie się jeszcze hardziej intenzywna.

Gaufois dochodzi do wniosku, że Rzesza 
niemiecka najwidoczniej woli doprowadzić do 
ruiny finansowej, licząc na to, że spowoduje to 
ógólno światową -katastrofę finansową.

„Ere NouvieMe“ ubolewa nad tem, że egoizm 
niemieckich kupców pozbawił notę niemiecką 
wszelkiej wartości. Żaden rząd francuski nie mo
tel przyjąć propozycji niemieckich. Być jednak 
hnoże, że nota stanie się podstawą dyskusji.

„Populairie" ośw ialcza, że nota niemiecka 
jest manewrem dyplomatycznym i wyraża z po
wodu tego żal, iż Niemcy starają  się przypodo
bać; Ainglji i Ameryce, zamiast uwzględnić s ta 
nowisko Francji i Ttelgji.

„IjB Jouma!“ : Francja m a do wyboru tylko 
dwa rodzaje gwarancji uzyskania od Niemiec na
leżnych sum. A' to 'albo lojalność Niemiec, albo 
toh niemoc. Skoro nie może być mowy o lojal

ności Niemiec, pozostaje tylko drugi rodzaj gwa
rancji, to jest abezwładnie nie Niemiec.

Prasa (belgijska i angielska również uważa 
propozy cje niemieckie za nie do przyjęcia.

„Daily Mail“ pisze: Nora niemiecka jest cy
nicznie bezczelna.

„Times" nisze: Propozycje niemieckie nie 
rozwiązują problematu odszkodowań, a przytem 
nota niemiecka jest tak nie mądrze zredago
wana, iź może tylko spowodować jeszcze wię
ksze rozdrażnienie Francji. Niemcy nie dają też 
żadnych gwarancji żądanych przez sprzymierzo
nych. Najbardziej koczystnem byłoby dla Nie
miec—  pisze „Times'1;— gdyby porzuciły w resz
cie swą politykę rozmyślnego oporu i kapitulo
wały.

KRYTYKA NOTY PRZEZ PKA5Ę NIEMIECKĄ.
Wiedeń. (Pal). „NI Fr. Presse11 z Berlina: 

W prasie niemieckiej odzywają się głosy krytyki 
noty niemieckiej. Nawet te pisma, które pochwa
lają treść noty, czynią zarzuty co do sposobu1 
jej umorzenia. Nar.-niemiecki pos. Hoetsch pisze, 
że wiadomo jest nawet, iż nic powołuje "się ona 
na wywody Curzona. Inne pisma wytykają suchy 
ton hoty i wątpią iczjj by ła  ona dostosowana do 
psychologu zagranicznej! opinji publicznej. Nawet 
„(Jerliner Tagebl.“, który1 przyznaje, że nota na
daje się za podstawę do dyskusji, zaznacza, 
ż)e o jej sMtrl i sposobie wygotowania, dałoby się 
wiele powiedzieć.

WSPÓLNA ODPOWIEDŹ FRANCUSKO-BFLOIJ 
SKA NA NOTĘ NIEMIECKĄ.

Paryż, (PAT). Belgijski ambasador przybił 
dziś przedpołudniem do ministra spraw zagr. Ag. 
Havasa wyraża zapatrywanie, że odpowiedź bel
gijska będżie zawierała tesame myśli co odpo
wiedź francuska, a nawet jest możliwej że obie 
odpowiedzi będą miały wspólny tekst Decyzja za
padnie dziś wieczorem.

Rząd francuski prawdopodobnie gotów jest swą 
odpowiedź odmowną dla Niemiec tak szczegóło
wo uzasadnić, że rząd niemiecki będz;e mógł z 
niej wywnioskować jakie musiałyby być propozycje 
niemieckie, by mogły się stać podstawą rokowań.

(j) Sonar Law chory. Premier angielski za 
radą lekarzy udał się w kilkutygodniową że
glugę morską w celu wyleczenia gardła. \X" cza
sie nieobecności zastępuje go p. Stanley Balć- 
win minister skarbu. ‘W razie gdyby 

. Bonar. Liw nie mógł objąć władzy, przewriy- 
i wany jest gabinet p. Baldwina, którego pragną 
ko rerwal/ści, lewe ich skrzydło dąży jeanak do 
gabinetu koalicyjnego, który zgromadziły licznych 
ministrów gabinetu Lloyda Oecrgea, który, sam 
na razie pozostałby w cieniu.

(j) Redukcja ministerstw we Włoszech. Mi
nisterstwo pracy zostało zniesione przez Musso- 
liniego, ministerstwa rolnictwa, handlu i prze
m ysłu złączone będą w  jedno: Ekonomji spo
łecznej.

Przeciw sojuszowi P iasta z Cbjeną,
Z seacji ogólno-państwowej pocztowców, 

członków P. S. L. Piasta otrzymujemy nas ę- 
pująee oświadczenie: ,

Rozważywszy sytuację, jaka się wytworzyła 
wskutek kompromisu między większością klubu 
posłów i senatorów „Piasta* ze stronnictwam. 
prawicy społecznej. Sekcja pocztowców pol
skiego Stronnictwa Ludowego oświadcza, i ż :

1) Nie solidaryzuje się z większością klubu 
„ P i a s t a u p a t r u j ą c  w celach obecnych przy
wódców tej większości interesa sprzeczne z pro
gramem P. S L.

2) Wyraża cześć i podziękowanie tym 
posłom i senatorom ludowym pod wądzą Jana 
Dąbskiego, którzy wierni programowi ludowemu 
i zasadom uczciwości, odważnie przeciwstawili 
się blokowi przeciwrepublikańskiemu.

Spełniając swe obowiązki zawodowe bez
stronnie, będziemy jednak korzystali z przysłu
gujących każdemu obywatelowi, a nieuszezu- 
plonych nam ustawami specjalnemi praw kon
stytucyjnych i nadal dążyć będziemy do wy
tkniętych celów. Sekcja pocztowców P. S. L

» ar.

Sprawy polskie.
ROCZNICA POWSTANIA ŚLĄSKIEGO.
Katowice. (Pat.). Z okazji rocznicy powsta- 

•ńa ludu śląskiego w tniociy z 2. na  3. m aja 1921 
ódbyła się tu wielka jrewja b. powstańców. Przy 
Odgłosie orkiestr i syren, fabrycznych wkroczyli 
Powstańcy ze wszystkich stron m iasta na  rynek 
Oświetlony pochodniami. Po odśpiewaniu „Roty11 
yfcnoiszon o okrzyki na cześć Rzeczypospolitej.

NOWE NABYTKI POLSKIE W GDASISKU.
Gdańsk'. (Pat.). Wczoraj dokonała między- 

tejuaznicza komisja a ia  podziału mienia pań
stwowego w Gdańsku, ostatecznego podział" 
toiędzy Polskę i Gdańsk stoczni i głównych 
^arsztatów  kolejowych. Jednocześnie Polska i 
ddańsk przelały prawo eksploatacji tych zakła- 
JJw  na międzynarodowe Tow. akc. w formie 

oh ikln dzierżawnego, obowiązującego na lat 
Pozaiem przydzieliła komisja Gdańskowi za- 

poprawczy w roondre thainmer i budynek 
^•Jdhjąjcy się  to* terenie starej gazowni.

WIZYTA FOCHA POSIADA ZNACZENIE PO
LITYCZNE.

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Według infor
macji, ja łie  udało się nam  zaczerpnąć z kół po
litycznych, pobyt m arszałka Focha w Polsce nie 
jest zwykłą wizytą kunuazyjną. Ma on również 
cele głębsze, które prawdopodobnie znajdą swoje 
echo po powrocie m arszałka dó Francji.

OBCHÓD 3-MAJA WF FRANCJI.
Paryż, (PAT). W !~Okboni“ odbył się pod prze

wodnictwem Noulensa uroczysty ODchód z oka
zji polskiego święta narodowego. Na uroczystość 
przybyli reprezentanci prez. Republiki oraz wszyst
kich ministerstw.

Noulens stwierdzi! w swej mowie istnienie po
tężnych węzłów tradycyjnych łączących oba na
rody, sen. zaś De Jouyenelle dał w mowie swej" za
rysy współdziałania francusko-polskiego.

Poseł Rzpltej Zamoyski dziękował obecnym 
serdecznie i wj raził radość, jaką odczuwa cała 
Polska, goszcząc u siebie marsz. Focha.

Z powodu uroczystości 3-go m aja prezydent 
Rzpltej na  wniosek rady ministrów nadał sze
regu osobistościom ordery „Odrodzenia Polski1'

Odznaczonych wielką wstęgą orderu „Od
rodzenia Polski11 podaliśmy już.

Odznakę Komandorję z gwiazdą otrzymali 
między innymi: Leon Biliński, b. m iniste- s*kari>; 
Mich. Bobrzyństo", prof. uniw.; Franc. Bujak, b. 
m inister rolnictwa; Art. Cielecki, prezes Tow. 
Kółek roln. w Malopolsce; Stan. Estreicher, b. 
rektor ’iniw. w Krakowie; Franc. Fierich, piof. 
uniw. Jag® Kaz. Gałecki, wojewoda krakowski: 
Emil Godlewski (senjoi) prof. uniw. Jag.; AJfr. 
Halban, b. poseł Sejmu Ustaw.; Kaz. Kostanecki, 
b. rektor uniw. Jag.; Jan Łukasiewicz, rektor 
uniw. waiszawśl lego. Józef Pelczar, biskup, Mi
chał Siedlecki! b. rektor uniw. w Wilnie; Fr. 
Stefczyk, dyr. spółek rolniczych; Wiad. Stesło- 
wiez, b. m inister poczt.; Jan Zdzisław Tarnow
ski.

Komandorję o r eteru otrzymali: Stan. rAn- 
czyc, prof. Politechniki; Teoaor A"xentowicz, pr. 
Akalemji Sztuk pięknych w Krakowie; Marc. 
Chlamtacz, prof. uniw. we Lwowie; Bron, Dem
biński, prof. uniw. lwow.; Juljan Fałat, dyr. 
dep. sztuk; Jan Kanty Tederowicz, prezydent 
m. Krakowa; Wiktor Hamerski, nacz. oddziału 
prokurat. we Lwowie; Zygmunt Jarszyński, mr
zeć dyr. poczt w Krakowie; Wojciech Kossak, 
art. m aiarz: Stan. Kutrzeba, prof. uniw. Jag.. 
Marjan Latowicz, prof.; Konsi. Laszka, prof. 
Akad. sztuk w Krakowie, Stan. Łazarski, prezes 
rady pow. w Białej; Włodz. Łuczkiewicz, wi- 
cepr. sądu apel. we Lwowie; Tad Malina, prok. 
sądu ap. we Lwowie; Antoni Massalski, orez 
sadu oki. w Białej; Józef Mehoffer, prof. Akad. 
sztuk p. w Krakowie; Paweł Prachtel-Morawian- 
ski, prezes dyr. kolei w Krakowie; Stefan Nie- 
mentowski, profesor Politechniki we Lwowie;
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Osterwa, artysta dram. w W arszawie; Józef 
Panek, p rezas ' sądu okr. w Krakowie; Edward 
Poiębowicz, prof. uuiw. we Lwowie; Zenon Prze
smycki. (Mirjam); Walery Roman, delegat rządu 
w Wilnie; Eugeniusz Romer, profesor; Jan 
'Romer, gon. dywizji; Ferd. Ruszczyc, prof. uniw. 
w Wilnie; Stan. Rybicki, prezes Iow . Polit. we 
Lwowie; Wracław Sieroszewski; Gustaw Simon, 
podsek. stanu w min. pracy; Stan. Sobiiiski, 
kurator okr. szk. lowskiego; Stan. Sokołowski, 
prof. uniw. w Krakowie; Leonard Stani, wicepr. 
im. Lwowa; Ernest Till, adwokat we Lwowie; Jan 
Waygart, podsekr. stanu w min. spraw wojsk.; 
Wład. Wolter, prezes sądu lap. w Krakowie;

Krzyż oficerski orderu „Odrodzenia Polski" 
otrzymali: Wacław Berent za działalność aft. 
liter. ; Ksiz. Brucłmalski, wizytator szkol, we Lwo
wie: Józef Chmieliński, art. dram at.; Dr. Kaz. 
D łuski; Kazimierz Drewnowski, pułkownik; Tad’. 
Epstein, prezes izby handlowej w Krakowie; Mie
czysław Frenkiel, art. aram .; Dr. Zofja Daszyń- 
ska-Gołińska; Edward Hauser, insp. Iwowsk. dyr. 
kolei; Bron. Janowski, doc.. Polit. we Lwowie; 
Kaz. JaworCzykowski, nacz. wydz. wojew. w 
Tarnopolu; Józef Kotarbiński, liter, i art,; Miłosz 
Kotarbiński, art.-malarz; Wład. Koralikowski, n. 
wydz. wojew., kiak.; Ludwik Kulczycki, publicy
sta; Mieczysław Kazno ,vicz, prezes bursy w Kra
kowie; Jan Majkowski, ń. wydz. wojew. lwow.; 
Henrvk Melcer, dyr. KonserWatorjuńa w W arsz.; 
-Ant, Meyer, s ta ro sta  górniczy w Krakowie; Aleks. 
Michałowski, prof. Konserwatorjum w W arsza
wie; Dr. Józef Mildner; Emil Młynarski, dyr. 
opew : Adolf Pawłowski, nacz. wyd. Izbv skarb, 
we Lwowie; Dr. Zdzisław Próchnicki; Dr. Filip 
Schleicber; Józef Serkowski, prezes sadu okr. 
we Lwpwie; Stefan Skrzyński, człon, rady pow. 
krakowskiej; Zygmmit Słonimski, dyr. okr. dyr. 
rob. publ.; Piotr Stachiewicz, art. m alarz; f^eop. 
Staff, literat; Eugenjusz Starczewski, literat; Jan 
Starzewski, nacz. wydz. izby skarb, w Krako
wie; Kaz. Przerwa* Tetmajer; literat; Kacper To- 
sio, wizytator szkół: Teodor Trepka, nacz. wydz. 
w min. poczt, i tek: Marjan Turski, czł. rady 
miejak. we Lwtowir; Antoni WereśzcZyński; Józef 
Weisenhoff, literat; Józef Wiczkowski, lekarz; 
Pułk. Stan. Wieroński; Józef Wnukowski, dyr. 
gimn. w Krakowie; Jan Witkiewicz, st. radca 
lwowskiej dyr. kolej.; Ppułk. Michał W yrostek; 
Wład. Wyspiański, sędzia sądu okr we Lwowie: 
Michał Zawadzki, kier. od. wojew. krakowsk.; 
Kazimierz Zawisza, dyr. rob. publ. w Wilnie; 
Stanisław Zimny, zasi. wojewody lwowskiego; 
Tadeusz Boy-Żeleński, literat; Zygmmit Żelewski, 
kier. starostw a we Lwowie.

Krzyż kawalerski orderu „Odrodzenia Pof- 
ski“ otrzymali: Aniela Alek sandrowi czówna, dyr. 
szkol; oowszechnej we Lwowie, Jan Andraszek, 
naczelnik wydziału poczt i tełegr. we Lwowie; 
Bronisł Biesiadzki, kier.' od. lwow. dyr. kol.; 
Mar;a B oglaniłów na z Krakowa: Ignacy Dygas, 
arl. śpiewak; Włodż. Dziekoński, kjerown. działu 
dyr. kol. w Stanisławowie: -Tan Górski % Kra
kowa; .Tuljusz Hamerski, dyr. urz. poczt, w Bo
rysławiu; W. Kulik. nacz. urz. ruchu w Tarno
wie; Tadeusz Leszkiewicz, sygnałomistrz w S ta
nisławowie; Inż. Jan Lohrfing, kier. działu stan. 
dyr. kol.; Karol Koehler, st. radca poczt, we 
Lwowie; Feliks Kramer, nacz. parów, w Rzeszo
wie; 'Dyonizy Krzeczkowski, prof. szkoły we 
Lwowie; Juljan Obirek, czł. rady miejsk. we 
Lwowie; Prof. Henryk Pacheński Z Krakowa; 
Joanna Pogonowska, dyr. szkoły w Krakowie; 
Miecz. Rappe, kier. od’, w wejew. śłanistaw sk.; 
Ks. Jan Rzymałka z Krakowa; 'Ant Schm iei, 
nadz warszt. dyr. kol. w Stanisławowie; Stan. 
S j^uński, wicedyr. ruchu w krakow. dyr. kolej,; 
Jan Stano, dyr. urz. poczt, w Tarnowie; Kazim. 
Swiatelski, oficjał lwow. der. kolei; Ks. Fabjan 
Szczerbicki, prefekt; Jan Szczyrek, czł. rady 
miejak. we Lwowie; Stan. Szumski, lustr. kas. 
'skarb, w e'Lw ow ie: W alerjan Wiezyński, korrp 
poi. we Lwowie; W ładysław Wierzbicki, insnełl. 
sRarl). we "Lwowie; Wład. Gukler Wistecki, kier. 
oddz. wojew. stanisław.; Stanisław Wiśniewski, 
kontr ruchu dyr. kolei w Stanisławowie; Teliks 
Wńatowski, kier. parów. dyr. Stanisławów".; Dr. 
Konstant,' Wojciechowski, dyr. gimn. we Lwowie

kiesznze i kowadr?.
(Bajka).

Skarżyło się ogromne, żelazne kowadło 
na swój los twardy — i z żalem m ów iło: <
— „Za jakie winy mnie właśnie wypadło 
„tak ciężkie życie! ? Od świtu do zmroku 
„bez względu na porę roku,
„walą we mnie z łoskotem  
„potężnym młotem,
„a z taką siłą,
„że, nieraz bywa, — gdy iskier tysiące 
„bryzną z pod młota po tej brudnej szop e,
„ja takie jestem gorące,
„że omal się nie stopię! 1“
— „Milczałbyś klocu“l — na to młot zawoła, 
co stał cichutko, oparty o ścianę,
„To niesłychane,
„żalić się wiecznie, — cŁoć widzisz dokoła,
„jak się tu każde z nas ciężko mozoli,
„a jednak nie klnie swej d o li!“
Na to ogromne, zakopcone kleszcze 
warknęły z kąta niskiej, ciemnej kuźni:
„Młot ma rację ! To szczęściem nazwać można

[jeszcze,
„że służymy — jak dotąd — ludziom Diestru-

[uzenie 1!
„Spokój... cisza... te — bracie — niech przyjdą

[najpóźniej,
„gdyż ich śla Jem u świata idzie... zapomnienie! 1“

Lwów—Kwiecień 1923. Leon Zypowski.

FroniKa.
KALENDARZYK.

Dziś rz . kat. P iu sa  V. pap. ; gr. kat. F teodora  Syk. 
Ju tro  rz. kat. G. 5 po  W ., Ja n a  w  01 .; gr. kat. N. 4 Sa
m ar. H. 4. — W schód słońca 3’56, zachód 6'44.

TEATR WIELKI.
Sobota o 3‘30 pop. „Pan  Jo w ia lsk i“ — w le c z ó r„ 0 r lę “ 

(p rzedstaw ien ie  zak up ione  przez  Nużę).
N iedziela o g. 3‘30 pop. „Pan Jowiai->ki* — w ieczór 

o 7-30 „Ł abędzie jezioro*.
Pouiedzia lek  „Orlę* (50 prc . zn iżk i).

TEATR MAŁY.
Sobota  „B ra t m arn o traw n y * . o
N iedziela  „Tragedja d z ieci11.
P oniedzia łek  „B rat m a rn o tra w n y 11 (50 prc. zniżki). 
W torek  i środa  „Tragedja dzieci*.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota „Frascfuita".
N iedziela „K ik i“ . A
P oniedzia łek  ,F ra sq u ita *  (50 prc. zniżki).

Teatr Uter.-srtyst. „BAGATELA", Rejtana 3.
Od 1. m aja  b. r .  Część I. „Awello", ż a r t  sceniczny. 

Część II. sp low a: B ronow ski, M irski, M irbau tańce_W au-
te r ry  Duo, tańce akrob ., Jen n y  i W iliy  Sardów  tańce 
m odern , Część III. Sfcetseh, p ió ra  An-k' pt. „C zw arta  rew i
z ja11. Pocz. p u n k tu a ln ie  o godz 8 30 w ieczói.

Teatr, art. Hter. „UL*, Ossolińskich 10.
Nowy p ro g ram  od 1. do 10. m aja  b r. Początek  o 8 30 

w iecz C eny m iejsc od 3000—10000 uip

We Lwowie,
— Obywatelski Komitet prayjęcia marsz. Fo

cha ogłasza: Dnia 10 maja Lwów będzie miał 
szczęście powitać w swoich murach zwycięskiego 
Wodza w światowej wojnie F e rd . F o c h a .

Zaszczytne te odwiedziny, zarówno jak cafa 
podróż M?jrsz. Focha dc Polski to nic tylko objaw 
serdecznych węzłów, ale to symbol wiążącego Na
rody Francuski i Polski braterstwa broni i ducha. 

Odczuciu i zrozumieniu tego bratcrs'wa Lwów 
musi dać godny wyraz.

Niech dzień przyjazdu drogiego Gościa bę
dzie dla nas wielkiem i uroczystę,nł świętem na- 
rodowem a miasto cale niechaj przystroi się w 
godowe szaty.

Niechaj w oknie każfdem ód  suteryn do pod
daszy widnieje symboliczna nalepka umyślnie na 
ten dzień przysposobiona.

Niechaj nadewszystko otworzą się jak kwia'y 
ku promieniom słońca serca nasze, aoy nawią
zać między Niim a  nami tę nić serdeczną, która 
w nas utrwali Jego pamięć po wieki a w Nim obu'- 
dżi niewygasłe uczucie wiernej i niezachwianej 
dla naszego grodu przyjaźni!

— P. Tadeusz Hartleb nadzw. komisarz dla 
walki z drożyzną bawi we Lwowie i przyjmować 
, będzie w województwie dziś tj. w sobotę od 11—1 
%' zgłoszeniem się u sekretarza wojewody.

— (a) Uroczystość patrona ognia- Wczoraj 
czciło sbrużactwo i cech kominiarski w sposoD 
uroczysty dzień swego patrona, św. Florjana. W> 
kościele OO. Karmelitów odbyło się uroczyste na
bożeństwo przed ołtarzem św. Florjana, na któ- - 
ry przybyły oddziały lwowskiej ochotniczej stra
ży pożarnej „Sokół", kolejow-a z Lewandówki i 1 
korpus miejskiej straży ogniowej. Wzięli leż u- \ 
dział w nabożeństwie wiceprezes kolei Pawlusz- 
kiewicz, naczelnicy warsztatów kolejowych st. ra- , | 
dcy Mayer i Witkiewicz, naczelnicy straży Cieć- 
kiewicz, Marecki, Spaczyński, Kułaś, reprezentan
ci Związku strażackiego Wójcikiewicz, cech ko- 
miniarJki i t. d. Orkiestra kolejarzy odegrała w 
czasie mszy melodje |religijne i narodowe. W kaza- 
niu nawoływał kapłan fetrażactwo do gorliwego speł 
niania nie tylko obowiązków dla współobywateli, 
ale także i dla ojczyzny. Po nabożeństwie odbyła 
się przed' starszyzną defilada, podczas której po
wszechną uwagę zwracał korpus miejskiej straży 
pożarnej, wyszkolony na sposób wojskowy. Po
chód strażacki przeszedł ulicami śródmieścia przy 
dźwiękach dwóch orkiestr na końcu pochodu to
czyły się wozy sikawkowe, drabinowe i beczkowy.

— Żydzi lwowscy a 3. Maja. Zbór Iżraelicki 
we Lwowie urządził w dniu święta narodowego 
uroczyste nabożeństwo z kazaniem. W południe 
odbył się staraniem  „Żyd. Związku Obywatel
skiego" poranek przy tłumnym udziale publicz
ności, na który przybyli także reprezentanci 
władz i wojskowości. Przemawiał p. Chajes, a 
odczyt o znaczeniu Konstytucji wygłosił dyr. 
Grabscheid. Nastrój był bareLzo podniosły. Wie- ' 
czorem (Związek Polaków w. im. urządził dla m ło
dzieży żyd. uroczysty, obchód w szkole im. So
bieskiego.

— Wiele w  sprawie Z&dwórzańsKiej. W nie
dziele 6. b. m. o  godz. 11 rano w dużej sali 
Sok o ła  - Macierzy (ul. Zimorowicza), odbędzie się 
masowy wiec. w sprawne Zadwórzańskiej z nastę
pującym porządkiem dziennym: 1) Sprawy do
tyczące tegorocznej . pielgrzymki. 2) Budowra 
pomnika na kurhanie poległych bohaterów w Za- 
dwórzu. 3) Ukonsjytuowanie komitetu.

— Z teatru. ‘"Na dzisiejsze, tj. sobotnie po- 1 
południowe przedstawienie „Jowialskiego" pozo
sta łą  część biletów, sprzedają jeszcze kasy tea
tralne.

„Klkf" farsę, daje raz jeS/,cze tylko Teati 
Nowości w niedzielę.

„Łabędzie jezioro" ustaliło sobie już u nas 
sławę widowiska baletowego, które tak publicz
ność, jak i prasa przyjęły gorąco. Niedzielne 
przedstawienie tego baletu wypełni napewno wi
downię Teatru Wielkiego, a  podobnie rzecz się 
będzie m iała z „Tragedją dzieci" w Teatrze Ma- 
łym.

Na dzisiejsze przedstawienie „Orlęcia" bi
lety sprzedaje dla swych członków N. U. Z. A.

— Drożyzna. Z powodu indolencji władz 
odnośnych drożyzna we Lwowie wzmaga się 
coraz bardziej. Przypuszczano słusznie, że z na
staniem wiosny nastąpi zniżka ceny artykułów 
pierwszej ootrzeby, tymczasem' u nas we Lwo
wie stało się przeciwnie. Paskarze hulają bez- 
1 carnie. nikt im nie przeszkadza. Za mleko żą
dają około 2000 mk., za  masło — które koszto
wało w zesziym tygoomu 24 do 30000 mk., każą 
sobie płacić około 40090 mk., a za jaja, które 
kosztowały przed paru dniami 300 mk. żądają 
obecnie 850 mk.

W W arszawie inaczej. Donoszą stamtąd o 
spadku iCión. 1 (tak: cena jaj w handlu hurtownyńi 
w W arszawie spadła obecnie ao 425—485 tysię
cy za skrzynię, gdy jeszcze przed.tygodniem po
chodziła Ido 560—575 tysięcy marek. Masło śmie
tankowe, które również spadło w cenie, sprze
daje się po 28 tysięcy marek za kilogram

— (a) PrzcstmgŚ dla lokatorów. InfotrrmjJ 
nas, że niektórzy właściciele kamienic otrzymawszy 
obecnie od' Magistratu wykazy (rozmaitych opłat 
połączonych z czynszem, żądają od lokatorów1, a- 
by oni pokrywali te opłaty. Tymczasem opłaty te 
wliczone zostały już dawniej do podwyższonych 
czynszów i ściągnięte z lokatorów. Z 'ego wyr 
nilca, że właściciele są upomniani obecnie o za
płatę tego, co już od lokatorów otiym ali, muszą, 
więc wnieść te opłaty do kasy gminnej.

— (a) Ruch emigracyjny do Kanady. Wczoraj 
ptrzejechała ppzez Lwów part ja włościan m k& W 1
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°kojga płci z powiatu jarosławskiego. /(werbo
wano ich do Kaiiady,6ga:z%aj właśnie v;yruszy li 
i*' nieznane Teraje na niepewną dolę. Jest ich około 
^  bsób. Opowiadają, że wkrótce wyjeżdżają do 
Kanady dalsze part je z tego powiatu.

— (a) Echa malwersacji Puzappowskich. 
W dniu 14. brn odbędzie się we Lwowie przed 

itrybrn.alem orzekającym, pod przewodn. sędzię 
?o Dukieta rozprawa przeciw b. dyrektorowi 
Ajencji handlowej lwowskiej filji Puzappu, Min- 
towiczowi, funkcjonariuszowi tej Ajencji Nowa
kowi, oraz dostawicom Jonasowi i Seinfeldowi o 
Zbrodnię lichwy wojennej. Byli oni już zasądzeni, 
fecz wskutek zażalenia nieważności od niektó- 
’ryeh fal tów lichwy zostali nwolnieni i rozpisa
no nową rozprawę. Kara z poprzedniego wyroku, 
dostała prawie w zupełności skonsumowana a- 
toszteri śledczym i amnostją. Onecna rozprawa 
Potrwa około 14 dni. Oskarżać będzie prok. Sy- 
wuiak Przeciw Jonasowi odbędzie się rozprawa. 
Sao cenie, wyjechał oii bowiem do Wiednia, gdzie 
Zachorował.

— (a) Sąd! 'doraźny we Lwowie. Wczoraj roz
poczęła się przed trybun cłem sądu doraźnego roz
prawa przeciw 23 letniemu Franciszkowi Pięknemu 
’ 19 letniemu Iwanowi Ulhorskiemu, rolnikom z 
Ulhówki, koło Uhnowa, oskarżonym O zbrodnię 
rabunku, dokonaną z bironią w ręku. Napadli oni 
wieczorem 9. kwietnia br. kupca Suchera R ibin- 
■dfina i pod groźbą isłow „ja tebe zariżu" zra
bowali mu pół mil jon a mp. i 9 litrów v ódki.

Trybunał złożony z sędziów Dworzaka, Du
kieta, Sulisławskiego i Ma3rera, jako przewodni- 
zą^ego. Oskarżenie ustne wniósł prok. S^wmlak, 

btonią ir. Link i dr. Hankiewicz. Oskarżeni rze
dnie płakali na rozprawie, Piękny trząsł się ze 
Stachu. Przyznali się obaj do winy, zaprzeczyli 
Fdnak jakoby wzięli pieniądze.

Po przesłuchaniu kilku świadków rozprawę o-1 
uroczono do dziś rana.

— (a) Modlitwa pozorem do okradania współ
wyznawców. Na oryginalny pomysł wpadł Berek 
t a j  er Steiman, handlarz i nałogowy złodziej, za
mieszkały we wsi Katowice, koło Radomia. Uszczę- 
b wij fon swoich współwyznawców we Lwowie, 
przedstawił się im jako Órenburski, uchodźca z 
Knsji i prosił o jałmużnę, a gdy irm nie odtńó1- 
ta)no z wdzięczności modlił się  Podawano mu 
ta ty  'modlitewne, w które się stroił i najczęściej 
^zostawał sam w izbie, bo nie chciano mu prze- 
taadzać w modlitwie. Sprytny żydek korzystając 
z tego, pakował do swej podróżnej walizki, któ- 
rl  jako „bezdomny uchodźca rosyjski" miał ze 
tebą, wszystko, co s ‘ę dało i uchodził. Okradł w 
:eri sposób kilka osób, aż pewnego razu gdy się 
t a  ,/noriilł", weszła właścicielka do mieszkania 
1 spostrzegłszy, że nabożny „uchodźca" pakuje 
ełaszcz jej do swojej walizki, oddała go policji.

po włamaniu skradli z mieszkania bijżulerję — 
własność bratowej pani Piłsudskiej — przed
mioty pamiątkowe ifordiery- — ogółem wartości 
około 10 miljonów marek.

f  — (t) Olbrzymi pożar w Chałupkach. We 
wsi Chałupki pow, Rudki wybuchł onegdaj wie
czorem ogień w jednej z zagród. Pożar szybko 
przeniósł się !ze ' stajni na  dbm mieszkalny, a 
silny wiatr zaniósł sypiące się iskry na domy 
sąsiednie, które mimo prób ratowania poczęły 
również płonąć. Wkrótce też ogień dosięgną! 
groźnych rozmiarów, a pastwą płomieni padło 
51 zagród Zaledwie kilka domów stojących na 
nboczu ocalało od ogólnej powodzi ognia, od 
które,! spłonęła cała  wieś, pozostawiając bie
dnych jej mieszkańców bez dachu nad głową.

— Wałka z lichwą mieszkaniową w Za
kopanem: Piszą nam Zakopanego: Starostwo 
w Nowym Targu ceiem położenia tamy naduż - 
ciom po wysłucnaniu opinji zwierzchności gmm- 
nej w Zakopanem tymczasowej komisji uzdro
wiskowej, oraz reprezentantów towarzystwa w ła
ścicieli realności ustaliło, jako godziwy i słuszny 
czynsz dla Siników przyjeżdżających dó Zako
panego na aezon letni:

Od 1 czerwca do 1 października rb .: naj
więcej 150,000 mk. miesięcznie za 1 ubikacje 
(pokój lab kuchnię) w domach drugiej kategorji 
tj. zdatnych do zwykłego użytku, najwięcej 200 
ty s mk, miesięcznie na 1 ubikację w domach 
lepszych (pierwszej kategorji).

Wielkie słoneczne- pokoje można uważać za 
pół pokoju.

W czynszu powyższym mieści się także na- 
leżytość za umeblowanie, zwykłe w domach dru
giej kategorji, lepsze w domach pierwszej ka
tegorji. — Czynsz sezonowy nie dotyczy osób, 
mieszkających stale w Zakopanem, czy to dla 
wykonywania tutaj Izawodu, czy też przebywa
jących d la zdrowia przieZ czas dłuższy, aniżeli 
obecni’ letni sezon. — 0 lleby nastąpiła dalsza 
dewaluacja marki, a oo zatem idzie stawki te 
okazały się -za niskie, Starostwo w porozumie
niu z powołanymi czynnikami ustali nowe czyn
sze i bezzwłocznie zawiadomi o tem, PFolPu- 
ratorję przy sądzie okręgowym w Nowym Są
czu, która bierze udział w tej akcji. Doniesie
nia, zaopatrzone dokładnym adresem obwinio
nego i poszkodowanego, podpisane pełnem imie
niem i nazwiskiem przesyłać należy dó Biura 
klimatycznego (Jutrzenka!, gdzie można wnosić 
także ustne zażalenia m iylzy godz. 1 1 -tą a 12 
w południe.

— Przemytnictwo tytoniu ź Gdańska. 
W ostatnich dwóch tygodniach przyłapano 
większe transporty wyrobów tytoniowych, prze
mycanych do Polski; 2 wagony przyłapano

Wczoraj odbyła się we Lwowie iprzed trybu-*w Tczewie i 1 wagon w Łodzi. Szmuglowano 
jjMem orzekającym rozprawa przeciw Sleimanowi.jtytoń ów z Gdańska; wysyłano go pod firmą 
P° przesłuchaniu nos/kodowanych skazano nomv-jtowarów, ktoiych wywóz jest dozwolony. Urzę-, przesłuchaniu poszkodowanych skazano pomy-
■owego złodzieja na dwa lata ciężkiego więzie- tiią. _

— (t) Zamach samobójczy. W. domu przy 
■ Długosza 28 tru ła się w źamiarze samobój

czym, dozorczyni, 26 lat 'licząca Zofia M. Po 
pYptekaniu żołądka przez wezwane na miejsce 
.^goto wie rat. odwieziono ją  do Szpitala. Co
ktoniło ją  do tal: rozpaczliwego kroku nie wia-

— (t) Maiły zgon posterunkowego. W ko
marach polic. przy ul. Kaźmi-erzowskiej, wczoraj 
J M *  1 lej pop-oł. zm arł nagle na udar sercowy 
Jtaszy posterunkowy Marjan Metzger. Pogrzeb
Obędzie się w niedzielę.

(t) Anity semicka szkapa. Koń MichałaŁ
ta

_ajpy gosp. ze Sołonki, sto®.cy wraz z furą
Wi. Wekslanskim, pozostawiony bez opieki 
^  ^toiciela, który w tym czasie pokrzepiał się 
j, tednym z  szyneczków, chcąc wywrzeć złość 
, lSwą końską (dolę, ńgryzł w ramię Arona Kelle- 
^  ^tajstra rzeźnickiego, który m usiał się oddać 

końskiej zachciance, pod opiekę lekarską.

Z całe j Polski.
Okradli marszałka Piłsudskiego. Z War- 

donoszą, że 3. btm. między g. 9 a  10 rano, 
Marszałek Piłsudski był w katedrze na na- 

Wtars-twie, okradziono jego mieszkanie pry- 
^ łKEzyi ni. Kosz-.kowei. Nieznani sprawcy.

dnicy, którzy przyczyn-Ii się do przyłapania 
szmugłu, otrzymają bardzo wysokie wynagro
dzenie, co niewątpliwie spotęguje czynność or
ganów kontroli. Ministerstwo skarbu zamierza 
bardzo wydatnie wzmocnić straż na granicy 
poisko-gdańskiej, by wreszcie położyć kres 
szmuglowi artykułów akcyzowych i mono
polowych.

Zs ł n h ł a .
— (io) Nowy ukepsrony motor automo

bilowy wykorzystania ciepła. Po siedmiu łatach 
doświadczeń S. B. Collier udoskonalił nowy 
motor, dokonane z nim próby wykazały, że 
jest on o trzy razy lepszym od dotychczaso
wych automobilowych silników. Motor Colliera, 
zapewniają znawcy, może dojść do 65 procent 
w porównaniu do 15 lub 20 procent będących 
obecnie w użyciu motorów.

ZBbaani.3, odczyty I widowiska.
— Kiec&rlne wykłady popularne z hygjery.

W niedzielę, 6. m aja o godz. 11-tej przedpoł. 
w kinoteatrze „Kopernik" wygłosi prof. di. Wa
cław Moraczewski odczyt „Hygjena żywienia"’.

— Związek urzędników instytucji finanso
wych i ubezpieczeniowych we Lwowie zwołuje 
ma 6. brni. o godz. 10‘30 przedpołudniem w sali 
towarzystwa pedagogicznego, przy ul. /amorowi- j 
c z a  17. nadzw, czaine walno zebranie.

— Z polskiego Związku muzyczno pedago
gicznego. W niedzielę dnia 6. maja br. o godz. 
1130 przedpoł. w małej sali poi. Tow. muz. 
odbędzie się poranek muzyczny. Wykonaw
czyniami będą panie : Gizela Gizbert-Studnicka 
i Kazimiera Jaworowska-Bańkowska. Pi ogramy, 
służące jako wstęp, w saładzie nut p. B. Poło- 
nieckiego.

— Podwieczorek wiosenny w kawiarni 
Szkockiej odbędzie się w niedzielę dn. 6. V. 
ib. !r. o godż. 4 popoł. s ta ran ie*  koni. Org. Aka
demickich wycieczek zagranicę. W programie: 
Poczta francuska, Tango kwintowe, konkursu i 
wiele ciekawych niespodzianek.

Komunikaty
— Komitet Pomocy ala inteligencji Związku 

Polek składa gorące Bóg zapłać za wszystkie 
ofiary dotąd otrzymane, prosząc równocześnie 
o dalszą niezbędną pomoc dc utrzymanie 
kuchni przy ul. Rutowskiego 23, aotąd opartej 
o żywność amerykańską. Z dniem 1. czerwca 
kończy się akcja misji amerykańskiej. Ufamy 
że ofiarność własnego społeczeństwa nie pozwoli 
upaść placówce humanitarnej tatuej doniosłości. 
Datki pieniężne na ten cel, jak również na 
pomoc doraźną zubożałej inteligencji proszę 
nadsyłać wprost do przewodniczącej komitetu 
Marji Pładzimińskiej ul. Listopada 92, albo 
przez dzienniki. Dary w naturze zarząd kuchni 
ul. Rutowskiego 23.

Podziękowanie. Koło oświatowe w Dubnie 
niniejszem składa najserdeczniejsze podzięko
wanie za urządzenie koncertu na dochód tut. 
bursy nastęDującym osobom : WP. Tomaszowi 
Starczewskiemu z Ludwiszczy, Dr. hreuce i p. 
Iwerenko z Krzemieńca, Helenie Siwkowej 
Starościnie z Dubna, Marji Bułhakowej, Celinie 
Wierniewiczowej, Jadwidze ProKopowicz, A He- 
lińskiemu i W. Gantarczykowi z Dubna.

Szczepienie ochronne 
przeciw ospie.

Ochronna szczepienie przeciw ospie rozpo
częło się dnia 4. brn. i trwać będzie przez mie
siąc. maj i czerwiec. Obowiązkowi szczepienia 
względnie rewabcyinacji podlegają dzieci w pierw
szym roku życia. i. j. urodzone w czasie od lo. 
lutego 1922 do włącznie 14. lulago 1923. — Na
stępnie wszystkie dzieci w siódmym roku życia, 
t. j. urodzone od 1. stycznia do 31. grudnia 
1916 roku, dalej wszystkie dzieci obowiązane 
do szczepienia i rewakcvnacji w roku 1923, 
których nie zaszczepiono i nie rewakcjonowane 
w ub. roku, wszystkie osoby, których wskutek 
jakichkolwiek przyczyn nie zaszczepiono wzglę
dnie nie rewakcjonowano dotychczas w poprze
dnich latach — wreszcie to dziec.M osoby, które 
się dobrowolnie zgłoszą do szczepienia lub re- 
wakcy nacji.

Szczepienie wykonają lekarze miejscy. *bez- 
płatnie w ciągu miesiąca m aj: i czerwca co
dziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, o godz. 
5-tej popołudniu w następujących lokalach:

Dzielnica I. Dr. Niemeutowski, w szkole im. 
Marji Konopnickiej, ul. 'Zielona 10.

Dzielnica 1IN Dr. Doliński, w 'Ochronce dla 
dzieci, ul. Bema 7.

Dzielnica III. a. Dr. Litwinowicz, w szkole 
im. św. Marcina męskiej, ul. św. Marcina 6.

Dzielnica III. b. Dr. Laniau, w szkole im 
Króla Sobieskiego, ul. Zamarstynowska.

Dzielnica IV. Dr. .Jaszczurowski, w szkole 
męskiej im. Zimorowicza, ul. Łyczakowska 167.

Dzielnica V. Dr. Kielanowski, w szkole im . 
Mickiewicza, ul. Rutowiskiego 11.

Dzielnica VI. Dr Wemicki. w Szkole Marji 
Magdaleny, ul. Leona Sapiehy 11.

Dr. Dam, w Fizykacie miejskim, pi. Dą
browskiego I. p. codzrenme od godz. 10—11 
przedpołudniem.

Szczepienie ochronne jest w myśl ustawy 
przymusowe. Osoby, które nie zgłoszą się do
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uczepienia względnie rewaŁcyn a cji bez poda
nia przyczyny ny.asaiiniaja.cej ich nieobecność, 
podlegają karze.

Fizykat miejski zawiadamia, że świadectwa 
dla dzieci szczepionych przez lekarzy prywat
nych będą po sprawdzeniu przyjęcia się ospy 
ochronnej u szczepionych, bezpłatnie wymienia
ne na świadectwa urzędowe, w godzinach przed
południowych, w hiurze Fizykatu miejskiego.

Lekarze prywatni, którym jedynie poza przy 
musowem szczepieniu, wolno szczepić ospę, — 
winni w terminie eto 10. ‘lipca nadesłać Fizy- 
kabowi spis szczepionych i rewakcjonowanych, 
z podaniem nazwisK, imion, wieku, wyznania, 
niiejsoa zamieszkania i' wyniku szczepienia, ce
lem wykreślenia ich z wykazu osób obowiąza
nych do szczepmn’a  lub rewakcynacji i uwzglę 
dnienia w rocznym operacie szczepiennym.

M $ n m  ilośti M r .  dewizswiih.
Jak z Warszawy donoszą, zostało już zade

cydowane przez m inistra skarbu p. Grabskiego.
Banki, którym przysługiwać będą prawa de

wizowa, podzielone zostały na pięć następują
cych kategorji:

1) Banki, Które otrzymały prawa dewizowe, 
po ostatniej redukcji i którym nadal pełnia tych 
praw Ttędzie przysługiwać.

2) Banki, które przywrócone będą w pra
wach całkowicie do popizeuniej kategorji.

3) Banki, którym przyznana zostanie pełnia 
praw dewizowych, jednakże do każdego z nich 
przydzielony będzie dla kontroli specjalny komi
sarz rządowy.

4) Banki którym przyznane będą tylko czę
ściowe prawa dewizowe.

5) Banki, którym mimo przyznania tylko

Częściowych’ praw dewizowych, przydzielony bę
dzie komisarz rządowy.

W Związku z powyższem rozstrzygnięciem 
liczba banków dewizowych “bardzo zńacznie bę
dzie powiększona.

O zaliczeniu danego banku do jednej z wy
mienionych katógoryj decydować będzie mmiste 
ijum  skarbu po zbadaniu warunków d zia łan ia  
i ocenie istotnych potrzeb banku w zakresie ope- 
racyj walutowych.

Banki obdarzone prawami aev izo.wemi bę
dą, obowiązane partycypować we wszystkich 
emisjach papierów państwowych, przyczsm ban
ki korzystające z pełni praw, do wysokości 15, 
proc. sumy; bilansow|efj Z 1 , stycznia, w pierwszej 
e m ^ i  i ijdo wysokości 5 proc. tej sumy w każdej 
etaisji następnej, zaś banici z ograniczonemi p ra 
wami do wysokości 5 proc. sumy bilansowej we 
wszystkich emisjach'. _(m)

Kurier etomiczny.
Lwów, 4. maja.

-f- Zwyżka na targa ropnym. Po dłuższej sta 
y nacji na targu ropnym, nastąpiła pewna zwyż
ka, nie odpowiadająca .zresztą rzeczywistej warto
ści tropy. Wyrażając się istylem giełdowym — 
żądano 700 nip. ł»n l Kg. repy bory sławskiej, 
chciano płacić 680 mp. Wobec faktu, że zawar- 
to dnia 1. bm. transakcję na 675 mp., zaś wsku
tek wprost dezorjentacji sprzedaży dnia 2. bm. 
sprzedano 1(1 cystern po  cenie 665 mp. Dzisiejsze 
oferty przedstawiają rzeczywisty, stan rynku nafto
wego. (f).

-f- SfosHtudl prasy do przemysłu naftowego.
Jedna z najciekawszych gałęzi naszego przemy
słu1 — nafta była do niedawna dość po macosze
mu traktowana przez prasę codzienną. Jedynie w 
msmach lwowskich ukazywały 6ię od czasu do cza
su notatki, bądź też artykuły z tej dziedziny, po
dawane zawsze jednak dorywczo, często przyno
szące wiadotnośri, mniej aktualne. Prasa warsza
wska nie interesowała się zupełnie krajowym prze
mysłem naftowym, któay był a bodaj że i jest 
jej obej, j'ako mające swoje siedlisko w „Gali
cji", która mimo zniesienia słupów granicznych, 
jest terenem nieznanym dla większości publicy
stów a bodaj i ekonomistów z drugiej mrony 
byłego kordonu. Trudno, skutki gwałta popełnio
nego na Polsce i stuletni podział na trzy zabory, 
nie dały się zatrzeć tak prędko, lego rodzaju e- 
wolucja wymaga dłuższego terminu. To też, gdy
by nie- niektóre zastrzelenia, przyjąć by można 
z zadowoleniem fakt, że od pewnego czasu prasa 
codzienna tak warszawska jak i lwowska zwraca 
więcej uwagi na sprawy tego przemysłu. Niektó
re pisma wprowadziły stałe rubryki, ukazujące się 
perjodycznie, poświęcone nafcie.

Jhk najszersze popularyzowanie przemysłu na
ftowego jest pożąjdane. Brak znajomości przemy
słu naftowego, przez sfery naszych kapitalistów, 
pooągu za sobą brak zainteresowania i powstrzy
muje, tak potrzebny napływ kapitałów krajo
wych, zdając go na pastwę kapitałów zagranicz
nych. Oprócz tego, z nieznajomości przez ogół

ttj gałęzi przemysłu, korzystają niestety, różne cie
mne elementy, operujące bądź to w dawnym zabo
rze rosyjskim, bądź też poznańskiem, naciągając 
kapitalistów na różne' bezwartościowe „te- 
rena mfftowe". udziały, brutta i t. d. Wywołu
je to dalszy zamęt i dyskredycji, zasadniczo wyso
ce wartościowe objekta naftowe, w oczach szerokich 
sfer kapitalistów krajowych.

W tym wypadku zaznaczyć należy, że ora- 
sa stołeczna nie odpowiedziała zadaniu. Umie
szczane w ostamich czasach artykuły, są często 
ni<_zem innerti, jak reklamą Gorzej jeszcze jest 
z niektó.ymi dziennikami, pozostającymi w sta
łym kontakcie z daną grupa przemysłowców na
ftowych. W Konkretnym wypadku, dajmy na to, 
ukazuje się w piśmie rubryka „Tydzień Nafto
wy", która jednak zamiast, jak by się należało 
spodziewać przynieść nformarjr z dziedziny prze
mysłu naftowego, dla śc.ślejszego grona intere
sentów, jednocześnie zaznajamiające z tym rodzi
mym bogactwem oodziemnym, szersze sfery, na 4 
stronach, zajmuje się osobistą polemiką, rozwał- 
kuwując w nieskończoność, sprawy stare, dziś już 
przebrzmiałe.

Tego rodzaju postępowanie, złożyć należy nit 
tyie na karb redakcji gdyż trudno wymagać od 
redaktora pisma codziennego, aby się orjentował 
w sprawach naftowych, ile tych czynników, któ
re zapewniły sobie vplyw na dział naftowy w da
nym organie i odpowiedzialne są za formę t treść 
tej publikacji.

W .samym fakcie zapewnienia sobie przez pew
ną grupę wpb-wu na prasę m .ma nic dziwnego. 
Życzyć by jednak należało, aby nie pomijając zre
sztą spraw bliskich, nie szkodzono intmesom prze
mysłu, przez zwracanie uwagi czytelnikom, wy
łącznie w kierunku jednym, mającym za podkład 
sprawy osobiste, bądź Też waśnie partyjne z żu- 
pekiem pominięciem zasadniczych spraw i postu
latów przemysłu nafjpwego. (f).

-]- Mafia w Anglji. (j) Wedle doniesień pisir. 
i londyńskich rząd an g ie lk i przedsięwziął jede
naście wierceń w W. Brvtanji w poszukiwaniu 
za ropą. Dwa dały  poważne wyniki.

j G F i e ł d a ,
-f- Giełda pieniężna. Obroty w papierach

dywidendowyjh liczne. Kursa słabsze naogół. Wa

luty zwyżkowe prócz marki miem. Chodorowskie 
zakończyły 127.500, kurs Oikosów wahał się od' 
164—166.000, Karpalit 30.000, P. Iow . Budowl- 
30—36.000, Pezet 25.000, przejściowo 23 i 2* 000, 
Pth przv końcu 30.000, Niemojewski opadł na 
*4.000, Ćmielów 69.000,nieef. 34.000. Parowozy
70.000, kończą 68.000, Tespy 178 000 potem 
173.UU0, Wawel 2.5U0 Gafota 19.000, ustaliła W  
przy 18.250. Akcje bankowe również potaniały,' 
Bank Hipot zjiończył 23.000, Pow. Bank K r e d y t . 
13.750, Bank Związk. 19000, Ziem. Bank Kredj
22.000, N. Jork 47.500 i 47.000, Wtóueń 68 
Czemiuwce 224 Zurych 8.650—8.700, Be-lii.
— 1 '50. Tendencja w akcjach cnwilowc z n iż k o w y  
w walutach zwyżkowa. Usposobienie b. o ż y w io n e . 
Transakcje y  niekotewanyc łhliczne Foresta 2872. 
—30.000, Cegielski 43o—455.000, Motor 15.000, 
Atlas 20.000, Jaworzno 395—405.000, nieef 285—
389.000, Nitrat 17—17.500, Len 32—35 000, Gaz* 
580—595.000, Azof 42—45.000, Tow. Prżetn. węgh 
7—7.500, Gazolina 85.000, Lesienice 60 000, Gazo
ciągi 40—45.000, nieef. 30—33 000, Maćhlejd 21—
24.000, Impex 25.000, Wimmer 60.000, Chybi 165 
—175.000, Czechowice 11—13.000, Olkusz 60—
61.000,

-f- Akcje giełdy krakowskiej. Polsk. Tow- 
handł. 20.000, Pharma 60 000, Zieleniewski 290 000,
Gegieiski 450.000, Warisz. spół. bud. par. 73.000
Automotor "20.000, Górka 245.000, Siersz* górni' 
cza 20U.000, Tepege 100.000 Fabr. preet tłuszjz- 
100.0UO Chodorów rafin. 130 000, Siersza elekttl 

Ćmielów 80.000, Polski B. Przemysł-40.00C,
32.000.

+
390.000,

Akcje giełdy w arszawskiej; Często010* 
Lilpoop, Rau i Lów 275 000, O s tr o w ie 

ckie Zakł. 175.000, 0:twein i Karasiński 5 .600' 
Rohn i Zieliński 88.000, Starachowice 147.50 , 
Żyrardów' 4,400.UU0, Zieleniewski 275.000, Chodo
rów cukr. 133.000, Ćmielów 72.000.

-K Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G.) Kurs/ 
walut żagi. i dewiz kształtowały ,się naogo 
wśród tendencji nieco mocniejszej, ża  V/yj4 
Idem marki niemieckiej. Doiar 47 100, m irka 
niemiecka 1‘17. Zwyżkowa tendencja dla a cj 
pod koniec zeb rana  uległa znacznemu osłabię 
ntó. Papiery publiczne w m ałych obrotach P 
kursach naogół utrzymanych.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =* żądają, T  transakcje . Z resz tą : płacą.

A) Akc. Bank. 4
m aja B) Ake. przem . 4

m aja

Ake. Zwlązk. . T 19000 Górka . . . 245000
D yskont Lw. . — Oikos . , . T 166000
Handl. Pozu. . 19000 Parow ozy . . T 70000
Hipot. akc. . . T 25000 P a trja  . . . 32000
H ipot. zem el. . 1000 Pezet . . . T 25000
M ałopolski . . 21000 Pocisk . . . 27000
Pow szechny . T 13750 Pol. Glob . . 4000
Przem ysłow y . T  J9000 Pol. Nafta . . • T 39000
Ziem ski kred. T 22000 Pol. Tow. Bud. T 37000
B) Akc. przem . Pol. Tew. H. . T 21000
B row ar Lwów. T  3?0030 H akszaw a . . T 110000
C hodorów  . . T 135000 Siersza el. . T 35000
K arpalit . . T .’U000 Gór. S iersza . T 220000
Ćmielów T 70000 Tepege . . . 48000
P o rtlan d  z S, . — Tcspy sól pot. T 180000
Galicia . . 2,200.000 Zieleniew ski . T 295000
Gafota ex . r 19000 Żegluga poi. . 4500

K ursa w a lu t 
K u /je r  

Lw ow ski 
Nr. 105

Lwów — d n ia  4 ntąja 1952 W arszawa 
d n ia  4 m aja

K raków
dnia  4  V.

Zurycti 
dn ia  4 V.

Berlin 
dnia 4 V

Gotówka |  Dewizy D e w i z y  —

100 Mk .poi.
1 fu n t ang. 
100 frs  frane, 
lOOaR- szwaj 
100 trc . belg. 
100K czesk. 
10€ K węg. 
100 K a as tr . 
100 M niem .
1 DoIai am. 
100 L ir wł. 

100 Lei rum .
1 gnid. hol. 
l(X)Iv uorw . 
lÓ OK duńsk. 
100 K szw.

—100 — 
217000 219000
a.uOOC -316000  
852000—PóOOOC 
278t 00 -2 8 0 0 0 # / 
13800 0 -1 4 0 0 0 0  

1 0 5 0 -1 0 7 0  
6 7 - 6 8  

135— 140 
47Z50—47750 
24000 -  24200 
2100U- 22000 
I& jOO— 16200

- 100-  
218000-21900©  
3 1 9 0 0 0 -3 2 1 0 0 0  
8 6 2 0 0 0 -8 7 0 0 0 0  
7780v0 — 280000 
U U 0 0 C -142001) 

110C—1120 
57—$8 

1 4 0 -1 4 6  
4 7 2 5 0 -4 7 7 5 0  

24000G—?420u0 
2 2 0 0 0 -2 3 0 0 0  
18400— 18600 

P  3 3 5 0 0 -3 4 0 0 0  
5 8 0 0 0 -6 2 0 0 0

—100—
2 1 8 0 9 0 -2 1 8 8 0 0
315000—31 ShjOO 
8 4 9 5 0 0 -8 5 7 5 0 #  
2 7 0 7 0 0 -2 7 3 3 0 0  
14 1 500-142000

67—68 
1M -122 

4 6 8 7 0 -4 7 3 5 0  
231000—232500

1 8 3 5 0 -1 8 3 7 5

100
215000—225000 
318500—3200( 0 
860000—880000 
282000—282000 
1 4 3 0 0 0 -1-.3000 

1100-1100 
68—68 

1 2 0 -1 4 0  
4 7 O P 0 -48500 
23500—24000

000—ooc
1 8000-19000 '

00115 
25-67 
3 7 1 0  

10000 
28 60 
1649 
-•1 0  

— •0078 
0-0F46 

5'5? 
27-10 

2-42 
217 00 

98-żo 
10275  
142-00

5000
175061-00
25130-06
67920-38
21690-56 

1117-20 
7-03 

52-61 

1°° ćn3750650 
182/42  

94-65 
1 4 7 8 /g .  
64538- 
695786 
C'975 00

UWAGA: „P* oznacza k u rsa  poprzedn ie , o sta tn io  no tow ane
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„KURJERA LWOWSKIEGO*
Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty —

wraz z ewent. zaległością, celem ure 
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych ną czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenumeratorów,

Na czekach lub przekazach wymie
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, ogło

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 500 m.

Cena prenumeraty w ynosi:
We Lwowie m iesięcznie do 

odbierania 'w  adm inistracji 
,Kurjera Lwowskiego* . . 11500 m.

We Lwowie z odnoszeniem  do 
d o m u .....................................   . 13.000 m.

Z  przesyłką pocztow ą w całej 
P o l s c e ...................................... 13.000 m.

Za granicą ‘tniesiecznie . . 18.000 m.

listy z knł*
KRZYWDA BEZROLNYCH.

Sniatyn, w kwietniu 1923. 
j. W prześlicznem położeniu, w delcie między 
Fwłem a Czeremoszem, w powiecie śniatyń 
Rm, na samej rubieży ziemi polskiej, leżą 

pędzajne ławy, zwane „Przerwa*. Część Przerwy 
Własność śniatyńskiej gminy ormiańskiej 

^  początkach 19-go wieku otrzymała gmina 
0tl®iańska „Przerwę" jako fundację od Kata- 
rzy>iy hr. Kossakowskiej, ówczesnej właścicielki 
0§romnych obszarów ziemi.

Wedle intencji szlachetnej fundatorki Przerwa 
5*|ała być rozdzielaną między bezrolnych or- 
jglan śniatyńskich z prawem dożywotniego 
,*ytkowania równo wydzielonych części. Tak 
J , Podówczas pojmowała fundatorka reformą 
°^ ą .

W roku 1907 przy sposobności wizytacji 
P r̂afji ormiańskiej przez ks. arcybiskupa Teodo- 
°Wicza, kazano podpisać Ormianom „ s t a t u t " ,  

, a mocy którego wbrew intencji fundatorki 
Proc. dochodu z Przerwy przelano na 

asneść kościoła i księdza ormiańskiego. Ten 
ĵ 131 statut w § 38 przewiduje przejście c a ł e g o  
fr,** ą t k u  na rzecz kościoła ormiańskiego, 

wie, czy intencje tego paragrafu nie byłybyKto
i4t ̂4 Przeprowadzone — no, ale powstała Polska 
c * nią ustawa reformy rolnej — więc pewnego 
J * a ju trudności. W każdym razie zwracamy 
n a8§ na rzecz tę PP. posłow naszego okręgu.

Zr°lni Ormianie tutejsi, bielący, sami obronić 
Szp Q*e potrafią. Krzywda dzieje się im od lat 
wfpgu. Na razie całej litanji krzywd tych 
°st 1Cz.a  ̂ n3e chcemy, poprzestaniemy na faktach 
a alnich. Fundusz przeznaczony w y ł ą c z n i e  
z a u b o g i c h ,  zabrano już im w 40 proc., 
śc-e.s*ty powydzielano działy dla byłych wła- 

i  (a ê jeszcze obecnie ludzi bardzo
i °^&ych), dla urzędników wyższych rang 

*ch żon, tak, że dla rzeczywiście ubogich 
łę_,av  ^®me okruchy. Fundusz ze sprzedaży 
Ścja ^  i sitowia rozdziela się w równych czę- 
doęi. pomiędzy ormian, mających miljonowe 

ody, czy też płace i ubogich, dla których

dochód ten jest podstawą i s t n i e n i a .  Jeżeli 
stosur ki nic zmienią się, będziemy musieli 
wymienić po nazwisku wszystkich tych, którzy 
zabierają to, co przeznaczone jest wyłącznie dla 
ubogich. Kościół ormiański w Sniatynie mógłby 
być wspaniałą świątynią, bez zabierania od 
najuboższych, dochodów z Przerwy, gdyz do 
utrzymania jego obowązani są Ormianie, w ła
ściciele dóbi w śniatyńskiem, bardzo majętni, 
m iljarderzjr 1 Kościół ten jednak, niestety, zda- 
leka świeci ścianami opadłemi z tynku i... 
afiszami ósemki, jeszcze z jesiennych wyborów.

S P O R T .
Hasmonea—Lech" 1:1.  Pogoń— Czarni —

5 : 0. W dniu 3-go m aja odbywają się na całym 
obszarze Bzpltej zawody na docóa PZPN., który 
bez dostatecznych funduszów nie może bezwa
runkowo sprosi ać swym licznym, a ważnym za
daniom, Czyr jednak Związek uczynił dobrze, for
sując drużyny pierwszokiasowe w trakcie roz
grywek o mistrzostwo zawodami trudnemu i de
nerwującymi (bo wszędzie potykać się musieli 
rywale, a  w Krakowie dla uciechy (tumów grać 
kazano Jutrzence z drugoklasową Makkabią) — 
to wszystko jest niezawodnie materjałem  do dy
skusji. — Znacznie, chętniej widzielibyśmy w 
dniu tym np. zawody drużyn reprezentacyjnych 
I  wowa i prowincji itp Zadecydowały znowu 
(jak się to teraz icoraz częściej zdarza) względy 
kasowe.

Zawody były ńaogół nieciekawe. Lecbia s ta 
ra ła  się napróżno przez 90 minut, aby wykorzy
stać choćby jedną ,z licznych szans sprzyjają
cych. Zastąpił ją wreszcie 'bramkarz Rasmonei, 
który w 29 minucie drugiej połowy gry sfabryko- 
fcował swym przeć,iwrukom punkt wyrównujący.

Bramkę dla Rasmonei strzelił w 30 minucie 
pierwszej połowy Bi-jtbacli z podania Steuer- 
maona. Sto simek rogów 4 :1  dla Lechii. Dbie 
drużyny osłabły Znacznie w drugiej połowie. Sę
dziował bardzo dobrze p. inż. Dudryk.

Czarni — oszczędzając swą pierwszą dru
żynę — wstawili siedmiu graczy rezerwowych. 
W pierwszej połowie staw ia1 i dość zacięty opór 
pełnemu składowi 'Pogoni, lecz już pod koniec 
pierwszej połowy zostaje kontuzjowany Kopcza- 
kiewicz, tak, że w dalszej grze udziału brać nie 
może.

W pierwszej połowie zapisuje Pogoń na swe 
dobro dwie bramki (w 33 minucie przez Jurasa, 
w 45 przez "VI adńa) i 5 óornerów. Czarni nie wy
zyskali rzutu karnego w 19 min.

Druga połowa rozpoczęła się pod znakiem 
redukcji Czarnych przez sędziego : w 10 minucie 
zostaje .wykluczony z gry TCotyński, w 15 Dra
pała II. Tak więc stan. drużyny spada do m ini
mum, bo już uśmiu graczy jest tylko na boisku. 
Na szczęście zezwolił sędzia na wstawienie do 
gry 'Scotta w miejsce Kopczakiewicza, gdyż o 
mało co a  byłby musiał, zawody przerwać. Nic 
dziwnego, że gra toczyła się przy przeważającej 
przewadze Pogoni, która zdobywa jeszcze 3 
bramki i 5 cornerów.

Bramka strzelona przez Scotta w 24 min. 
została przez sędziego nieuznaną wskutek ,,of- 
si»e‘it“ . Sędzia był bardzo ostrym, lecz o-jento- 
wał się na nieszczęście niejednokrotnie zbyt 
późno, co robiło takie wrażenie, jakby o każdej 
jego decyzji stanowił szerszy plebiscyt na try
bunie i parterach. Ponadto dodać należy, że 
sędzia był widocznie fałszywie poinformowanym, 
o swych obowiązkach, jeśli sądził, że kapitanowi 
drużyny wolno na boisku w dość doniosły spo
sób pouczać sędziego o sposobie prowadzenia 
zawodów. Zastenca.

II doroczny bieg uliczny. Dnia 6 bm. od- 
będlzie się 11-gi doroczny bieg uliczny we Lwowie 
a la  wojskowych w służbie czynnej VI. Korpusu. 
Trasa biegu została przedłużona, a mianowicie: 
start przy głównej bramie-Targów Wschodnich; 
bieg główną aleją T. W. do drugiej bramy od 
ul. Stryjskiej i przez cały park Kilińskiego. — 
‘Reszta trasy, jak roku zeszłego. Bieg zaczyna 
się z uderzeniem godz. 12-tej.

Dowództwo OK. Nr. VI uprasza publiczność 
o sportowe zachowanie isi |  i nieprzeszkadzanie 
biegaczom, by się nie powtórzyły sceny z roku 
zeszłego.

Pogoń- Hasmonea. Zawody powyższych dru
żyn o mistrz, kl. A odbędą się 6 maja br. na 
boisku Pogoni.

Zawody budzą wielkie zainteresowanie — 
wśród sfer spbrtowycłi naszego miasta, ze  ■wzglę
du na to. że Pogoń, w ostatnim czasie cokolwiek 
w gorsze; ajduje się formie dobyć będzie mu
siała ze sibbie najwyższego wysiłku by z zawo
dów tych wyjść w stosunku jakby Mistrzowi Pol
ski przystało. Hasmonea zaś z dnia na dzień 
w formie lepszej się znajdująca starać się będzie 
o honorowy wynik, dla wywalczenia sobie odpo
wiedniego m kjsca  w tabeli mistrzostw. Począ- 
czątek meczu o godz. 4‘30 popoł. — przedmecz 
AZS.—Sparta godz. 2‘30.

Zawody Lekko-Atfetyczine LKS. Pogoń, za 
powiedziane na dzień 6 |rraja odłożone, dla prze
szkód natury technicznej, na dzień 10 maja. br, 
bliższe szczegóły podane zostaną w dziennikach.

Wyniki zawoaów piłki nożnej w Poznaniu. 
W arta I kontra Unia I 5 : 0  (2:0). Warta U 
kontra ITnja II 5 :1, Pogoń I kontra Poznania 
1 0 : 3 .  Pogoń It kontra Poznania H 2 : 1 .  (Pat.)

OGŁOSZENIA.

WĘ G I E L
dla celów przemysłowych i cegielń

dostarcza

„ M E l U A T O r  Krąjtów, Rynek 17.
393<i

FABRYKA SUKNA 1 KOŁDER

a .  i m  A s r j
BIAŁYSTOK, ul. L ip w f t  S I

P o le c a  sw oje w yroby  
snkna na dum skie i 
m ęskie n biania, p ła sz
cze, rów nież k o ł d r y  
pi Kszowe f wełniane.

UWAGA: Cennik i próbki wysyła się nt żądanie danro
38óJ

■ m m H H n m M M H O i

SOLEC Zakład Wód Mineralnych 
i kąpieli błotnych

znanych  ze swej skuteczno-
 -----  —   5ci w reu m atyzm ie , a rtre ty -

zm ie, p rzym iocie , ch o robach  skórnych , nerw ow ych , 
w nadchodzącym  sezonie będzie o tw arty  

od 11. maja do 20. września. 
Inform acje  i p ro sp ek ty  w ysy ła  Zarząd 

Solca, poczta. Solec - ZdrOj.

H e  naczynia iliniaiaie
poieca

t y l k o  h i a n - t o w f i i e
po cenach fabrycznych

Małopolskie Tow arzystw o Handlowe

1 5 IV! TT?, 1 3 UL / \
Lwów, Kopernika 42 E. 192“

Nauka i wychow anie
W P I S ' S T

na nowe kursy księgo
wości pojed, i podwójnej 
i innych przedmiotów, 
ranne i wieczorne, przyj
mują od 5-15. maja br. 
c odzień, od 1 U-12i od 5-7.
t a .  PiaH.RiwkdHswitt l 
OlszewskcegB, Ł w ś w .R Q rto w a 3 S .

Posady i prace.
Wdowa, lat 33, p rzy jm ie  

obow iązek gospodyni we 
dw orze lu b  n a  prot)bś.twie„ 
Zgłoszenia nadsy łać  do ad m i
n is trac ji „K urjera  Lwowsk.® 
pod „M inerwa*. 3945

Czas o d r"1’'' 
przedpłatę.
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Czy już złożyłeś grosz na odnowienie K a te d r y  na W a w e lu ?  Uczyń to co rychlej 
albo w Banku ■ ■ ■ ■• w Krakowie aleo w P. K. 0. na konto Nr. 151. 931.

B U S K
nora

Ola centralnych ugrznnO

KOKS górnośląski
najlepszej jakości z Koksowni , Gottnardt" w Zabrzu

Ceny umiarkowane. Dostawa natychmiastowa,
d o s t a r c z a

Oddział węglowy firmy 
T A D E U S Z  W A S U N G  i f - k a

Dom rolniczo-handlowy 3950

Lwów. Wałowa 3. - — — Teł 833

IB

wyprzedaż ! T aniej o 50' i
Pizez  cza» ogran iczony  w ysyła  się każde nn  po o trzy m an iu  adresu  
pocztą  bez zad a tk u  elegancki modny garnitur z dobregu w ykw in t
nego m ate rja łu  we w szy stk ich  najm odn iejszych  ko lorach  podług  na j
now szych fasonów . — Cena gal. I. 250.000, gat. II. 350.000, gat. III. 
425.000 m k. — Palta je>ionki z dobrvch  m aterja łów  fasony o s ta t
niej m ody Cena gat. I a2$.0U0, gat. II.' 300.000, gat. III. 375.000 m k. 

Nieprzemakalne płaszcze,
O ryginalne angielskie b a rdzo  trw a łe , na  dziesiątk i la t, n iezbę

dne podczas deszczu polecam y ty lko p ierw szej jak o śc i po 225000 mk. 
Spodnie gotow e gat. I. 4 5.000. gat. II. po  65.000 

Spodnie do u b ra ń  w izy t, czarne  tło  w  b iałe  pask i pn 45000, 80000 
120000 ’ 150000 m k.

Spodnie .S truksy*  do konnej jaz d y  kolor w ojskow y lub  piaskowy' po 
140000, 17U00O i 300000 m k

Suknie " z e w  iO to w e  we w szy stk ich  k o lo rach  osta tn ie j m ody, gat. I. 
80000, gat. II. 1O0C00, gat. III. 125000 m k.

Suknie jedw abne  try k o tin o w e  z najlepszej jedw abnej try k o tv n y  po 
1200004 130000 mk.

Suknie letnie try k o to w e  po 25000 mk.
Towary wysyłam y natychm iast po otr ymaniu zarrówien a za zaliczką pocztow ą  

bez zadat (błaci się  p izy  odbiorze). Za przesyłaj i opakowanie dolicza s ę podług tar fy 
pocztowe' do 0060 mk
R p j  n r ę y p lk ip f fn  r v i v t ż  i  Kupują y absolutnie nie ryzyku e, gdyż jeże i to z ar s'e  ie 
B v “  n o ł w s i s g w  1 ( j n u .  podo a przyim jemy z pow otem  1 zwracamy p en adze.

s my ad resow ać: Do wioRfrHtaii mmw ,ąmmm'mossuieî a"•
I p  j»r. od )). WARSZAWA, ul. Z i e l n a  N r .  5 1 . ( r ó g  K r ó l e w s k i e j ) .  

Przyfcżdżających o o  Warszawy u p r z e j m e  prosim y o  łaskaw e z w .e d z e  ie  nasze:' 
s kładu i o s o b i s t e  p r z e  onan e s ię  c o  do gatunków tow aróy  i c e \  Od i . a s z y c h  Klientów  
0 T z y rn  b i e r n y  d u ż o  p o d z ię k o w a ń .  i m

W 1 W M — M BHBW P—B8—g j
^ H E 1 I . J £ E *  oraz w szelkie m aszyny  tudzież  szw aj-ilJU H la  9 pokoi w olnych, staj- 
I V n i l V i l >  carsk ą  gazę, gurty , p a s r  i sia tk i d o s ta r - j™  jiia, ogród sp rzed a  Ko- 

Ur.r. n a ty ch m iast z« skład", firm a KteSCl. S r M e b e r  i  F rie d -lrz en io w sk i, D w ernickiego 46, 
lander L w ó w  uf. B rajerow ska  11 A, 11. p . 3784lm iędzy 3 — 5. 3 9 4 4

iR o ź n c .

Artur Sm utny, stro iciel for
tepianów , C hm ielow skie

go 5, p rzy jm uje  s tro jen ia  i 
reparacje . 3911

Kupno I so rzeaaz.

Cement w agonow o, Papę 
D acnów kę, Izolację k o r. 

kow t , K arbol ineum , D źw igary 
budow lane, Żelazo, R ury  po 
eenseh  ko n k u ren cy jn y ch  do
starcza  .PILO T*, Lwów, Ba 
tpego 4. 3654

Prasy do w y ro b u  dachów ek, 
Fo rm y  do w y ro b u  ru r  be

tonow ych, C em ent wagonowo, 
poleca ,  P ilot* Lwów Batore 
go 4. 3652

C is h a r tn o n ju m  silne w t«-
■ nie, jednogłosow e sp rze
dani. G arm ada, Z borow skich  
10

A fiandcliny, g ita ry  —  zu-
-■'* peine w yuczeuie płynnej 
g ry  z n n t  rp ec ia ln ą  m etodą 
w 6 —8 tygodninch pod gwa
ran cją , plac Bernardyński 
12, II. p. Zgłoszenia od 4— 6 
popoł. K upuję w szelkie in s tru 
m en ty  m uzyczne. 3949

Z I E I H N I H K I
b o d o r a l a n t  o r y g i n a l n e

D O Ł K  O W S K I B G O ,
Z naijCinniastową dostawą po cenach umiarkowanych

sprzedaje
D o m  r o l n i c z o - h a n d l o w y

TADEUSZ i  S - f e a
. Luióm, Wslsau 3. Teislsn 833.

D n a o  p i e n i ę d z y
może sobie każdy zaoszczędzić używając

r v i k o

NUSSDORfrA fX T M lT I I
do sairnouzt^hiego wytwarzania  

.<•* jlepsz.<_j
P a s t y  d o  o b u w ia n

Odbiorc.. oowier, Lupują: j e d M .  a  kostkę 
e n r l r a l s t n .  iKrTUBEScacM fitz*. w y tw orzy  so
nie z niej -Sb cS«bXJ&.s3. p a s ł  y  z 11.. :zn il
j_m iejszą cenę, .liżcli obecnie p łac i, m usi z J  es * 
c ł n o  pudełko  gotowej pasty.

Celem aoźności zaś nauczę.tia  teażdeg' p r  a - 
1 y  z n e g o  w y t w  . r z . . s i .  e a c t r a t z t u  

J N T a a '  c i  o r f a  n a j k e n s z e J  p a e i t y  
1 ^przekonania w szy stk ich  o dobroc i tejże, w ysy łam  
agentów po ło m a c h  p ry w a tn y ch , z ł  nadzw yczaj
ny sku tek  ręczy  niżej podp isana  f irm a , gdzie też 
n rzy jm uje  ł . .  w szelkie zam ów ienia.

NUSSDOMFA
Fabryka *.rtvkułow chemicznych 

3810 L tu. lie lo n a  1 53.

1

Miejscowość kuracyjna 1179

K I D O W A  (Śląsk)
oćdaw n a z doskonałym  skutkiem svo- 
suje się  do chorób serca, krwi, przy 
cierpieniach nerwowych, kobiecych  

i chorobach przemiany materji.
Najsilniejsze źródła arseno źelaziste 
Naturalne kąpiele mineralne i błotne.

jposzukt jemy wielkiej ilości

sera zkwiaśaego mieRa
wolnego od żelaza

(eisenfreiet? Sauermilchquarg)
(sera  krowiego)

Ł askaw e oferty  do

J e r r a ‘‘ *inchprc«ludejT Industrie A. 6.
W ied eń  1. L axsn b u rgestr . M l 3851

utai?, l i i t i i  plis?
i azbestow o cem entowe, cement, gips, 
wapno, papę dachow ą itp. m atesjały  
budowlane dostarczają natychm iast po 

cenach fabrycznych

H O S Z O W S K I  i S I  . A
Skład m aterjałów budowlanych  

L w ó w ,  B o u r l a r d  a  3 .
(boczna Batorego) lf.65

J O H A N N 1 S HA O,  podobny da Gastein
W ypróbow ane odd aw n a  kąnieie w  n a jw sp a n ia ls i^ ' 

bogatej w lasy  okolicy g ó rzyste j, k lim a t podalpejsk i, tere' 
ny  w  eiepłccie 29.6 s to p n i o znacznej aktyw ności rad10 
wej, ź ród ła  sta low e- ciepłe baseny, ciepłe kąpiele w 
nach , kąpiele z k w asu  węglow ego i e lek tryczne. Kąpi° 
słoneczne. Z nakom ite  sukcesy  lecznicze p rzy  chorobąf 
system u nerw ow ego (nerw ow ość, n eu rasten ia , p a raliż , tab f! 
p rzy  glchcie, reu m aty żm ie , Basedow ie, cho ro b ach  kob1* 
cych, chorobach  skóry  i kości. W ielka ogrzew ana h® _ 
do spacerów . C odziennie 2 do 3 k o n certów . T rw anie  s? 
zonu od 15 m aja  do 15 w rześn ia . P ro sp ek ty  h e z p i;'3!1  ̂
przez  kom isję k u racy jn ą  w Jo h a n n isb id , Czechy. •ł8J

fieidm ana, Laróff Sykatuzka 18. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński*
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